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Prenumera t a ,  na prowincj i  z opłatą,  

pocztową z ł p .  20 kwar ta ln i e .

w Warszawie dnia 28 Kwietnia 2 830 roku we Środę.

WIADOMOŚCI H ANDLO W E.

Giełda W arszawska dnia 27 Kwietnia 1830 r.
W c n I c . i /.nalano p.lacnnn s M onety I żądano płacono ! P a p i e r y . a. zadano płacon

Amszterdam 2.50 z. U. 2 m i es. | — — — — 1 Złoto  Polsk ie  za  100 zło. . 1 102 __ . — i L isty  zastaw ne, (*) ! 98 1 7 98
B erlin  100 tal. *2 inies. 505 — — — [ lin ped a ły  ro s........................... i  — — — Obligacje udziałowa po zł, 300 i  400 __
Zlyjęot, te r. . . . — ■ — — — D ukaty Hol. nowe I sztuka. 19 22 jy Assekttracje skarb: . . . —ś —  - __ —, ■
Gdańsk 100 ta l. 2 mieś. 594 — — — ditto  s tare. ważne — — — — Obligacje pragslcie . . — ■— • _ i—
z krot: ter.- . . . ■ — — — ditto  na passir. . . . — — — ■— Dow.- k- centr. likw idacyjnej. a. — — __ —
Hamburg, 300 IVlk. ‘2 mieś. 904 — — — ditto  austrjackie. . . . — . ■ — — — ditto  ditto  za żołd. . . ' 36 — 35 — ■
Iajl.sk 100 tal. 3 mieś. r — — — — Frydrychsdory  . . . . ‘ — . — • — , — ditto , ditto  za inne. . > r •— — __
Londyn, 1. 1. szter. 2 mi es. 42 — — '— P rusk i k u r a n t ...................... ___ — — — ■ Z apisy  drogowe........................ — _ —
Moskwa 100 r. b. 1 mi es. 132 . — .• — — . ditto  bile ty  kasaowe* ---- — — — Obligac. ros. 6 od 100 w assyg. — — __ —
Petersburg  d itto 1 inies. — — —• - Assygna Ros. . . , .

Bilety bankowe austrza  lOOf.R.
— __ 181 - ! d i t to ,  d itto  w srćbrze. . l[ 10S — _ —

P ary ż , 300 fran. 2 mieś. 492 — — — — 1— — __ ditto-5  od 100 W sr brze. . W— — _ __.
W iedeń, 150 zł. ren. 2 mieś. 6'20 — — — Einlesung Szeiny ditto  | - — — — ditto  5 od 100 w IIamb. C ert Ł' 108 __ L ,
W roclaw, 100 ta l. ’2 ni i es. j

- P ditto- ditto  w Poz. AngK {! 107 — ‘ — *—
(*) N ie  liczą c  w to w artości kuponu w ynoszącej Z l. 1 gr. 11*

-■WARSZAWA. —  Na os t a tnim t a rgu  p łacono : pszeni cę  
1S do 22,  żyto 8 do 9 | ,  j ę cz mień  7 do 8 j ,  owies 6 do 6§ 
z ł p .  za korzec .

WLVDOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  TJwicidoftuenie i  sp rzedaż  try kó w . —-  Z powodu o- 
g łoszonego na dniu I  lutego r .  b. ze s t rony mojego u r zę ­
du ekonomicznego ,  zawiadomienia:  — ' )> Iż  sp r zedąź  t r y ­
ków odlozon-ą być m u s i ,  dla  t ego ,  źe tu t e j s zym trzodom 
ospa szczepioną  będzi em —  u ros ło  m n i e m a n i e ,  źe tu 
z j aw i ł a  się ospa na tur alna .  Lecz  tak się wcale nie ma , 
Ło r zeczone szczepienie było oddawna j uz  zamierzonem.  
s zczepi eniem och ron nem ,  k tó r e  p r zez  JPana  Kadego sy­
na  kró lewskiego obe ramtmańa  i in spektora  eko no mi czn e ­
go dóbr  Czy n i ą  oskich,  dokonane i k ie rowane by ło  z taką 
r o z t ro p n o ś c i ą ,  iź z 5013 owiec k tó ry m w d. 8,  9 i 1() 
marca  ospę tzas/.czcpiono, tylko 7(i mitcior dos t a ły  kros t  
na  ca l e m ciele,  a w ogólności niewięcej  pad ło  jak 1 skop,
6 macior  i 2 j a g n i ą t .  T ak  więc spr zedaż  t r yków z tu-
tęj szycb g romad oryginalnych , może nastąpić zw yk ł ym  
sposobem w dniu .13 maja b. r . ,  właśni e wr tygodni  S od dnia 
w k tó rym szczepi enie  dokonane  zostało.  —  W Gumbowi-  
caclr pod  Wincygi em w Szlazku,  ( 2  mile od I l e r r s t adt  i 
Rawicza)  , dnia 19 kwietnia 1S30 ro ku .  —  E r d m a n n  h r  a- 
l i c i  R o d d ę rn .

( T o ż  samo po n i emiecku . )
—  B ek a n tm a ch u n g  u n d  Sćahre p^erhauf. —  In  Folgę 
«aer u n t e r m  1 Fe b ru a r  d. J .  g eschehenen  Ąnze ige meines

VVirtsćhafts Amts;  — ndass  de r  V e rk a u f - de r  St 'ahre ver* 
sćhoben we rden  m i i s s e , weil  den hiesigen H ee rd e n ,  die 
Schaafsblat tern geinipf t  werden sol l tenń —  ist die M e i -  
nung  en t s tanden  , dass die na t i ir l ichen Schaafpocken h ie r  
au sgeb rochen waren.  Dies  ist  abe r  kcine.sw eges d e r  Fall j  
sondern  diese Impfung  ist eine langs t  beschlossene P ra e -  
caut ions - Impfu ng  gewesen , welche du rch  den Sohu  des 
Kón ig l .  Obe ra mtma nns  und Wir thscbaf ls  - Inspe.kfors d e r  
Obe r  - Tsch i rnąne r  Stiffs - Gi i ł er ,  I l e r r n  Kade ,  mit  solcher  
Umsicht  und Sachkentn i s s  yol lzogen und  gelei tet  w b rd ea  
ist ,  dass von 50 13 Schaafen,  welche am 8, 9 und 10 M a r t a  c. 
geinipft  wu rde n ,  n u r  76 Schaafe f i ber  deę  ganzen K o r p e r  
gebla t le r t  haben,  uud i i berhaupt  n u r  ein 1 S ćh op s ,  6  M u t ­
t e r -S ch a a f e  und 2 L a m m e r  eingegnngen sind.  —- D e in .  
nach kann d e r V e r k a u f  d e r S ł a h r e  aus der  hies igen Stamin-  
Heerde.  den  13 May c. ,  als» gerade  8 VVochen nach d e m  
Tage  de r  Impfung  in de r  gewohnl ichen Art anfangen.  —  
Gumbowi tz  bey Winzig in Schles ien (2 Mei len von H e r r -  
s tadt  und  Rawicz),  den 19 Apri l  1S30.  —  E r d m a n n  G r a f  
Roedern.

—  Ogłasza się powtórna l icytacja na sp r zedaż  ganku  że­
laznego wraz, z kamien i em ciosowym pozos t a łego po u r zą ­
dzeniu  possessj i  iNr 3102 za W o l s k i e m i  roga tkami  na dom 
zarobkowy.  —  Licytacja ta odbywać sję będzie  na mie j ­
scu  w dniu 15 maja r .  b .  o godzinie  11. P r a gnący  n a ­
bycia tego ganku,  k tó r y  codz ienni e  obe j r zanym być może,  
zeclicą stawić się w t e r mi n i e  opat r zeni  w vad ium zł .  5Qv 
Warszawa dnia  23 kwie tn i a  1830 r .
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W iadom ości W arszaw skie.
—  Pozawczoraj  na zebran iu  członków Tow.  k r .  z iem.  wo­
jewództwa Mazowiecki ego,  pod p r zewodnictwem JW .  P r o ­
t a  Lel ewe la ,  znajdowało się cz łonków 110.  Wy b ra n i  zo ­
stal i :  do komi t e tu  Józef  Szymanowski  b.  pu łko w n ik ;  do d y ­
r e k c j i  szczegółowej  P io t r  h r .  Ł u b i e ń s k i ,  S tef an  Sk u l sk i ,  
R u d o l f  Wieszczycki ,  Józef  Ru tko ws k i .  Na  p r eze s a  p r z y ­
sz ł ego  zgromadzenia  hr .  Bn iń sk i  kasz t e l an .
—  Towarzystwo k ró l ewsk i e  warszawskie  p rzy j ac ió ł  nauk 
W roczni cę  po tw ie rdzen i a  swego , odbędzie  pos i edzen ie  
pub l i c zn e  w nas t ępu jący  p i ą t ek  dnia 30 kwietni a  1830 r. 
1 )  P r eze s  towarzystwa Ju l j an  Ur syn  Niemcewicz zagai po ­
s i edzeni e .  Ogłoszone  zostaną zadania konku r s owe  i p r ze ­
czy tane  dary  uczyn ione  t owarzys twu .—  2) P ro f e s so r  u n i ­
w e r sy t e tu  dok to r  Mi le  czytać będ z i e :  o us i ł owan iach  docho­
dzen ia  nowemi  doświadczeni ami ,zmian y c iężkości , jakiej  u l e ­
gają  c ia ł a  z i emsk i e  w sku t ku  at t rakcj i  c iał  n iebi esk ich  i ob ro ­
t u  z i emi . -’—3) Xiąże  JMść Cza r to ry sk i  s ena to r  wojewoda,  po- 
chwa łę  ś. p.  a r cybi skupa  p rymasa  Woroni cza .  1— 4)  K a m i ń ­
s k i  Ludwik  b y ł y  pu łk o w n ik  wojsk polskich  wy ją tk i  z J e r ozo ­
l i m y  wyzno lone j  swego p r ze k ł ad u .  —  Miejsce posi edzenia  
w  domu towarzys twa p r z y  u l i cy  Krakowsk i e  p r zedmieśc i e .  
Zaczn ie  się pos i edzen ie  o godzini e w pó ł  do j edenas t e j .
—  P e t e r sb u r g s k i  gabinet  an tyków n a b y ł  6 4 sz tuk  kaineów 
s t a roży tnych  za 80 ,000 z łp .  od tutejszego obywatela pana  
Doe p l e r a ,  posiadającego znaczny gab ine t  archeologiczny i 
numi zma ty czn y .  Kamieni e  te pochodzą  ze zbioru  ś. p. 
Wies io łowski ego .
—  T lo r ja  J u d a iz m u  za s to so w a n a  do  r e fo r m y  ży d ó w  e u ­
ro p e js k ic h  i s ł użąca  za dzie ło ws tępne  do p r ze k ł a d a j ą ­
cego sig t a l mu du  , wydana  po f r ancu zk u  w P a ry żu  p rzez  
X. Chia r i n i ego ,  wk ró t ce  się okaże  w t łó m ac ze n i u  po l sk iem.  
Do ch ó d  po od t r ącen iu  kosztów w y da n i a ,  ma  być  pr zezna-  
czony  na i n s ty tu t a  dob roczynne.
—  Józef  H a r t m ann  ma j s t e r  s i od la rski ,  t en  sam k tó r ego  p i ę ­
k n e  roboty  zas t anawi ały  uwagę na ostatniej  wystawie pu-  
h l i c z n e j , o t r zyma ł  t y t u ł  siodlai 'za dworu  k ró lewsko-pol .  
sk i eg o .  \
—  Wzroku  pozbawiony  nasz  ro d ak  nazwi sk i em R ierowski  
p o  20s lo l e tn i e j  n ieobecności  w ojczyźnie , p r z y b y ł  n i eda ­
wno  do Warszawy.  T e n  ka l eka  j e s t  obda rzony p i ęk nym  
t a l e n t e m  muz yk i  , śpi ewa p r zy j e m n ie  z t owarzyszeniem 
g i t a r y  , i ma  osobl iwszy da r  gwizdania ,  k t ó r e m  bawi  s ł u ­
chaczów, Mieszka  p o d N r e m  1064 p r z y  u l icy Królewski ej ,  
i  n a  ż ądan i e  ł a s kaw yc h  amatorów p rzybędz i e  do ich m i e ­
s zka n i a .  Kto go wezwie , podwójną  będzie  mieć  roz­
kosz  i s ł y s zen i e  p r z y j e m n e j  mu z yk i  i p r z yczyn i en i e  się 
chociaż m a ł y m  zas i ł k i eń i  do u t r zyman ia  l icznej  r odziny  
t e go  ziomka.

Czytamy^ w K u r jc r z e  W a r s z a w s k im  nas t ępujące  zd a ­
r z e n i e . —  >i Ze psy poznaj ą  swych panów nawe t  po k i l ko-  
l e t n i em niewidzeniu , to jes t  wiadomo ; ale o koniach nic 
podobnego  jes zcze  n ie  donoszono.  Lat  t emu  4,  ukradziono 
koni a  3letniego , k tór ego  wychował  Jan  Wil czkowski  wie­
śn i ak  z Mokrzycy i którego pr awie  p ieści ł .  Niedawno tenże  
wieśniak jadąc do Warszawy i nocując  w stajni ka r czemne j ,  
w  nocy uczu ł  że go cos silnie t łoczy!  p r ze b ud za  sig i widzi 

N k o n i a ,  k lory go mordą  po g łowie j akby  g ł aszcze ;  porywa 
Sig i poznaje  swego wychowańca.  ' R a d o ś ć  Wil czkowskiego 
t y ł a  t r u d ną  do opisania;  o d ku p i ł  swego konia  od t e r aźn i e j ­

szego posiadacza,  k tó ry  n ab y ł  tegoż konia  p r z ed  3ma laty 
na j a r mar ku .  ' J

(N ade s ł an e ) .  —. O d p o w ie d z  n a  a r t y k u ł  p a n a  D . w  
D zie ń . P o w s ze c h n y m  IVro 109,  w o bron ie  p o e z j i  G o d le ­
w sk iego  u m ie szc zo n y .

Idąc za zdani em K ru ga  ( w dziele pod t y t u ł e m  G e - 
sc h m a c k s le h re )  , >, Że r ę k a ,  w k tór e j  bije gwał townie puls 
namię tnośc i ,  m e  może dzielnie  t r zymać  i prowadzić  iilo- 
zofrcznej mci  r ozumowan ia  « z imną k rwią  przeciw zapę ­
dom pana O.  odpowiemy .  N ikt  sobie nie z a ku p i ł  p r awa ,  
dawać sąd wyłączny  p r zed  pub l i c znośc i ą ;  n ik t  za tem,  go­
tując zdanie  o r zeczy ,  nie może zamykać  ust  d rug i emu ,  co 
bezs t ronnym ok iem na też rzenz pa t r zy.  N  n i e m a  p r e t e n ­
sji ani do lat, an i  do nauki ;  owszem,  choć zdaniem pana D.  
nie miał  jeszcze nigdy (!) lat  20,  oświadcza,  że m oże  być 
śmiało  połową lat młodszy  od pana  D.  Lubi  j e dna k ,  c o ­
kolwiek czyta,  nie uganiając się za wia t rem i b r z m ien i e m,  
czytać z rozwagą.  K tóżby z rozumiał ,  bez  objaśnienia pana  
D.  ze pan Godlewski  pisze do F.  M. odjeżdżającej  do wód 
morskich.  M. G.  powiada tylko:  tob ie  p r z y  m a m ie  (IJ  
ch w ile  w ese lem  p o p ły n ą , o ż adnym odjeździe w tytule na ­
wet wiersza  nie wspomina .  J akkolw iekbąć ,  nigdy sobie N  
d ok ł ad n i e  nie wyobrazi ,  j a k  można się przegl ądać  w m o r ­
s k ie j  ró w n in ie , gdy się za ledwie brzegi  mo r sk i e  u ko ły s ać  
inogą. Cyklop  Peok ry t s ,  j ako  o l b r zym,  w górze E tn i e  wy­
chowany,  m ó g ł  się p rzeg lądać  w bl i zkiem morzu  Sycy l i j -  
sk i em ( ) ;  i ten obrazek  nic  p rzechodzi  p r a w d o p o d o b i e ń ­
stwa.  Ale chcąc wyobrazić  k o c h a n k ę ,  stojącą nad m o r z e m ; '  
t r udno  przypuścić ,  ażeby cien j e j  s i ęga ł  na p ł a szczyznę  m o r ­
ską.  Kto pisze od r zu tu  pióra ,  k om u ,  jak pan  D  powia­
da; »Wie Io \v ł adue  mi łości  potęga tworzy ł a  w jedne j  chwil i  
p e łn e  czułości  melód j e ,  « m óg ł  śmiało nie _w_ieizieć, co 
napisa ł .  Sc y ty j sk i e  to po j ęc i e ,  w s zum gajów chcieć być  
p r zemien ionym:  cierpi  na tern szlachetność w y ra zu ,  c i e r p i  
lymbardzi ej  p r awdopodobieńs two.  Zape wne byś my  wolel i  
widzieć poetę  p rzemien ionego  w k w ia t , ( j ak  w późnie j szych 
wierszach pr agni e ) ,  niż w s z u m  le ś n y .  Wreszcie  p r a w d z i ­
wa poezja a zwłaszcza m e lo d ja ,  j ako gatunek  poezj i  l i r y ­
czne j ,  w podobnych  me tamor fozach  ozdób nie s zuka.  O- 
ko ło  j ed n yc h  pojęć poeta  zawsze k r ą ż y , bogdaj  wreszcie  
n ie  z ab ra k ło  osnowy.

Dziwić się na leży postępowi wyobrażeń ludzkich,  gdy za-  
s iągniemy pamięcią  dzieje poezj i  od czasów s tarożytnych 
do wieku  X IX .  —  Rzadko się nat raf iają poetycki e obra­
zy,  w k tó rych  poeta n a d  z iemię się unosi .  U Rzymian  we- 
zmę  p r z y k ł a d  Horacego ,  u Pol aków T re m be ck i e go .  H o ­
racy  (w j ed ne j  odzie  do mecenasa)  w postaci  ł abędz ia ,  u-  
nosząc się nad z i e m ią ,  r ok u j e  sobie n i eśmier te lność.  P o ­
jęcie to s t a roży tn e !  T re m b e c k i  w odzie pod t y tu ł em B a ­
lo n , podnosi  się myś lą  do sfer  podn iebnych ,  widząc j a k  p a ­
r a  zu c h w a ły c h  lu d z i , w bani  Montgol f i era ,  w p o w ie tr z n e  
zapuszcza  się s z la k i .  Poeta  wieku X IX ,  nie po t r zebowa ł  
ani pomocy ptaka,  ani ba lonu;  dosyć mu by ło  A n io ł a  m a ­
r z e n ia .  Ale za nadto jego mocy zaufa ł .  Ł ab ęd ź  od osi Jo  
osi  z iemię  przelata ,  balon p r zed z i e r a  się w s fe ry ,  zkąd  tvy- 
padają  p ioruny ; an io ł  ma rzenia  poe ty  nie do t r zym a ł ,  gdy  
b u rz a  w ia tr u  z  s z a ty  go o b n a ż y ła .

(*) Zobacz Kniaźnina Idyllą z Teokryta ,  pod tytułem Poli- 
fan .' Kniaźnin, Karpiński i inni stworzyli Godlewskiego, chociaż 
sie żaden do całości przyznaćby nie mógł.
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Zapewne m ó g ł  się D  spodziewać , ze N clla Godle-  

wskiego p łonąłby zawiścią; bo takie pojęcia godne są za­
wiści !  Pierwszy raz N  czytał  o a n ie le  z a d u m a n y m , pier­
wszy raz mógł  podziwiać wyrażenia b u rza  w ia tr u , g ro m y  
n ie szc zę ść  i t. p.  Kiedy zaś sobie wyobraził  poetę nagie­
go w objęciach anioła , zlatującego ze sfery,  zkąd p r z e lę ­
kn io n e  n ie  ih og ło  z le c ie ć  o ko } musiał  powiedzieć,  źe to ka ­
rykatura !

Niech więc to ndzier.ko przyrodzenia,  starannie pielę­
gnowano i wykarmione przez nauki ,« tworzy ideały,  które 
się nigdy wytrawnym smakiem usprawiedliwić nie mogą , 
rozsiewa w swoim świecie dziwotwory,  byle miał chwalców 
za sobą,  o wykroczenia przeciw rozumowi i prawdzie ,  a 
tymbardziej przeciw szczerej poezji,  śmiało nie dbać mo le .  
Niech pisze tylko,  a znajdą się obrońcy.  Czego usprawie­
dliwić nie można,  podciągnie się pod omyłk i  druku,  na­
kręci  się do jakichś okoliczności i powstanie utwór godny  
wieków.  N ..........

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d .  L6 k w ie tn ia .  —  Wspaniałe ­
go i kosztownego dzieła kapitana Eatty, o miastach Europej­
skich,  wyszedł  oddział drugi obejmujący Gibraltar. — Xiąże  
Well ington pojechał  do Stratfildsey dla odwiedzenia chorej  
małżonki  swojej. —  Słychać że po świętach, kanclerz izby 
skarbowej ,  względem powtórnego na dni 14 odroczenia 
i zby  niższej,  wnosić będzie.
—  Ogłoszone przez rejencję na wyspie Terccjrzc doku-  
menta są: 1) Akt, mocą którego cesarz D.  Pedro zrzekł  
s ię przed 2 laty praw swoich do korony Portugalskiej,  prze­
nosząc takowe na córkę swoję D.  Marję; 2)  Dekre t  daty 
15 czerwca 1 8 29 ,  w którym cesarz nazywa przywłaszcze­
niem,  objęcie rządów w Portugalji przez D.  Miguela , i dla 
tego rejencję w imieniu córki  swojej ustanawia; 3) Posta­
nowienie  rejencji , mianujące pana L. da Silva Mouzinho  
de Albuquerque sekretarzem rejencji; 4 )  Także  postano­
wienie  rejencji,  mocą którego członek tejże jenerał  hr. 
Villoflor, na dowództwie wojska jest pozostawiony i potwier­
dzony; 5)  Rozkaz dzienny hr. Villaflor tyczący się zmian 
w korespondencjach wojennych; 6)  Także rozkaz dzienny  
z  oświadczeniem wojsku zadowolenia rejencji z jego postę­
powania; 7) Nakoniec odezwa rejencji do narodu Portugal­
skiego.
—  Odebrane listy s  wyspy Tercejry zapewniają , że hr. 
Palmel la byłby  się dostał  w ręce Portugalczyków bloku­
jących Tercejrę,  gdyby wysłany z warowni Aogra statek 
asbrojny, nie przyszed ł  w pomoc okrętowi na którym się 
hrabia do portu przybliżał .  Statek ścigający okręt dostrzegł-

3.. szy  zbrojną konstytucjonistów szalupę,  cofnął się natych­
miast; strzelono kilka razy nawzajem,  lecz w takiej odle­
g ło śc i ,  że strzały  żadnej szkody sprawić nie mogły .

FRANCJA.  —  Z  P a r y ia  d . 14 k w ie tn ia .  —
—  G a ze tte  d . F r .  zaprzecza doniesieniu , jakoby' xiąże 
Chartres,  miał  należeć do wyprawy i by ł  przeznaczony na 
przysz ł ego  władcę Algieru.  —  Xiąże Polignac wyjechał  
na ki lka dni na wies.  —. W sklepieniu starego kościoła w 
Paryżu,  znaleziono relikwje ś. Wincentego de Paula; byłon  
pierwszym z Francuzów, którzy nawracali w Algierze.  —  
Wybudowano nowe statki p łytkie ,  które do wysadzenia na 
ląd  dział  i wojska w Algierze użyte będą.  Wiceadmirał

IDuperre  robił  z tćmf statkami w przystani Tulońsluej do­
świadczenia,które się bardzo pomyślnie  udały; z działa znaj-  
dującego się na statku dano 6 razy ognia w przeciągu mi-

I nut dzies ięciu,  jednakże nie dostrzeżono żadnego prawie 
wstrząśriienia, a przynajmniej bardzo lekkie.  Oddział  bę ­
dący na statku b y ł  opatrzony w materjały do pomostu któ­
ry za przybyciem do Jądu w kilka minut złożono; po tym 
pomoście i wojsko i działa na ląd wysadzono.— Monitor 
umieści ł  artykuł  zaprzeczający,  jakoby ministrowie mieli  
swoje dzienniki ,  i oświadczył  że żaden z wydawanych obe­
cnie,  nie jest  użyty za organ ministrów.

IIISZPANJA. —  Z  M a d r y  tu  d . 3  k w ie tn ia .  — Nakaza­
no zaciąg114,OOO.Judłi.do wojska, co w stosunku ludności  
jest  bardzo wiele.  —  W Sahfjago uwięziono kilka znako-  
m i tych osob. Słychać o odkryciu tajnych związków. —— 
Mówią,  iż wskutek prze łożeń  gabinetu Angielskiego,  ro-  
trząsano na l-adzie ministrów Wobec króla odbytej, pyta­
nie względem warunkowego uznania państw Amery­
kańskich.
—  P ro w in c je  Biskaya,  AlaVa i GuipuzCoa,  po s t anowi ły  nr<} 
nie us tępować  z pr zywi le jów swoich.  W Bilbao s podz ie wa-  
ny b y ł  k ommi ss arz  k r ó l ew s ki  do z ała twie ni a  z na cz e j n em i  
tych prowincj i  wł adzami ,  sp os ob em  z g o d n y m ,  tego i nt ere ­
su.  S ąd zą  że  w tamte s t r on y  Wojsko p o s ł a n e  będz i e.

NIEMCY. —  Pomnik xięcla Eugeniusza Beauharnais w ko ­
ściele ś. Michała w Monachium, już jest  prawie całkiem skoń­
czony.  Posąg wyobraża stojącego bohatyra; jedna z rąk  
jego przyłożona jest do serca, zapewne na znak nieskazi­
telności.  Drugą podaje Hisłprji koronę zlaurów uwitą,ja­
ko jedyny pozostały zabytek dawnej świetności.  Po pra­
wicy Clio siedząca, kreśli rylcem na marmurowych płytach  
jego wojenne sprawy; z lewej strony jeniusze życia i śmier­
ci; u stóp wojskowe znamiona. F/gury wykonane Zostały 
iv Rzymie przez Torwaldsena.  Siniało porównać je można  
z najpiękniejszemi dziełami starożytnych rzeźbiarzy.  Cześć  
architekturalną wykonał  p. Klenze,  budowniczy dworu ba-  
wars. Przy wchodzie do grobowca, poniżej napis: » Cześć  
i wiara, ii A na podstawie pomnika ten napis: H ic  p la c id e  
ossa c u b a n t E u g e n ii  N a p o leo rd ś , reg is I t a l i a e  v ice s  q u o n ­
d a m  g eren tis  , n a t .  L u te t .  P a ry s io ru m . d .  1 1 s e p t .  
M D C C L X X X I  , d e f .  M o n a c h , d . X X I  fe b r ,u a r i i ,  
M D C C C X X I F .  M onu.m e.n tum  p o s u i t  v id u a  m o e re n s ,  
A u g u s ta , A m a l ia , M a x im i l .  Jos. B a v a r . reg is  f i l i a .
—  Kominissant domu handlowego Kotszyldów,  wyjechał  
d. 16 kwietnia z Wiednia do Stambułu; sądzą iż celem je­
go poselstwa jes t  układanie się z rządem tureckim q p o ­
życzkę.
—  Powszechna Gazeta niemiecka zawiera co następuje:  
»W słabem tłumaczeniu prozą poezji króla bawarskiego,  
wydanem przez Wiliama- Duckett  u paha Dureui l  w Pa­
ryżu, postrzegliśmy ze zgorszeni em,  iż na końcu 2 tomu  
od stronnicy 196,  zamieszczono dodatek,  który w wydaniu  
o rygi na lnem wcale się nie znajduje.  ( T u  następuje 39  
tytułów rozmaitych poezj i ) .  Dodatek kończy się temi  
słowy:  F in  des p o es ie s  d u  R o i d e  B a v ie re .  Odebral iśmy  
więc polecenie,  abyśmy ogłosi l i  publicznie,  iż spoinnione  
poezje z krzywdzącem nadwerężeniem praw autorstwa, zo -  ' 
stały podsunięte i nie wysz ły  wcale z pod pióra Ludwika  
króla bawarskiego.



( 4 )

T U R v i J A .  —  O d  g ra n ia  tu r e c M ih  d n ia  1 5  l i f i i t ó a , -  I c ^ I i ś i i r y ,  pos ' rdd n a g i c h  p n s t y i i ,  g j l z i e a n i  ś l a d u  n i g d i ń f e  n i  
D „ c , , „ , k  Co nr. da S m yrn ę  u m i e ś c i ł  k o r e s p o n d e n c j e  ze  j b y ł o  najmniejszej  d r o ż y n y .  N u d z ą Ć a  j e d n o s l a  j n o ś ć  w i d o k ó t  
o  ta pi  b u  ł u  daty 21.  l u t e g o  i 8  m a r c z a w i e r a j ą c ą  d a w n i e j -  8 n a  w s z y s t k i e  s trony  o b s z a r  p u s t y ,  n i e b o  i z i e m i a  w c i ą
C '1 A 11 Inno mi s rl Ol n i I o I III I__ n lii n ił* n I • 11 >. I - ...»    I R ł .. i •   - Cs z e  ni eco  wiadomości :  —  ijMr. Gur ie f f  s ekr etar z  p r z y  tu- 
t e j s ze in  c e s a rs k o - ro s s y j s k i ć m pos el s twie  p r z y b y ł  do S t a m ­
b u ł u  d.  2 1  lutego i p r z y w i ó z ł  tys iąc  duka tów,  które  m o ­
narcha j e g o ,  w podarunku dla t łó in ac za  p r z y  pose l stwie  
d u ń s k i e m ,  ouar owa ł ,  tudzież o z d o b ę  o rde ru ś.  A n ny  2 k l a s -  
s y  dla konsula duńs ki ego  w S m y r n i e  i assygnację  na.tysiąc  
rubl i  rocznej  pensj i  dla dawni ej szego  nauczycie la  f e l d m a r ­
sz a ł k a  hr.  D i b ’eza,  pana Picard,  mi es zkaj ące go  teraz na 
p r z e d mi eś c iu  Pera .  —  S u ł t a n  i o f ice rowie  j e go  gwardj i  
pr zyboc znej  przywdzi el i  surdut y z u p e ł n i e  na s p o s ó b  e u ­
rope js ki  zrob ion e,  a p r z e d  killy,u d o j e n i  widziano na uli-  

x y  S t a m b u ł u  ż o łn i e r z a  lurecki^gą,  prV. ^rairego w ka szk i et .  
S p o d z i e w a j ą  się  więcej  j e szc ze  odmffrn n a ' s p o s o b  e u r o ­
p e js k i  i mó wi ą ,  ze  su ł t an  i ws zy scy  woj skowi  b ę d ą c y  przy  
b o k u  j e g o ,  wi do cz ną  okazują  s k ł o n n o ś ć , d o  po zby ci a  sio 
b r ó d  swoich.  —  Zdaje s i ę ,  ż e . i n n e  w i e lk i e  m oc ars tw a b ę ­
dą  traktować z Port ą o p r z y zn a ni e  im tych sa my ch  swobód  
h a n d l o w y c h  j ak i e  Są teraz Ro ss j i  z a p e w n i o n e .  A n g l j a  i 

■ Au st r j a  j u ż  podobrlo r o z p o c z ę ł y  u k ł a d y  w tej m i e r z e ,  a 
jak zapewniają ,  Po rt a  nie  jest  pr zec iwna  ud zi e l en i u  r z e ­
c zo ny ch  swobód,  w s z y s t k i m ,  w przyjaźni  z nią zos tającym  
m o ca r s t w o m .  O k r ę t y  s z w e d z k i e ,  d u ń s k i e ,  h i sz p.  i nea-  
pol i tans ki e  kt óre  dotąd pod p e w n e m i  t y l ko  w a r u n k a m i  
m o g ł y  wp ł y w a ć  na m or ze  Cz ar ne ,  zo st a ł y  teraz uwo ln io ne  
od f or ma l no śc i  zacho wy wany ch pr zy  p o z y s k a n i u  f ł rmanów  
do t am ec z ne j  żegl ugi .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
P o d r ó ż  do  P a ta g o n i i .

M u z e u m  k r ó l e w s k i e  historj i  naturalnej  w P a ry ż u  z os t a­
ł o  uwiad omi on e,  że  już  jest  w dr odz e  o so bl iws zy  zbi ór  p ł o ­
dów po łu dni owe j  A m e r y k i ,  k t ór y  dla n ie g o  w y s ł a ł  z Bu-  
e n o s - A i r e s  pan De s sa l i ue s  d ’Orb ig ny .  U c z on y  ten nat ura­
l ists od czterech lat k os zt em rzą dowy m po dróż uj ąc y po 
A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ,  p r z e d a r ł  s ię  aż do P at agonj i ,  i o t o ­
c zo n y  ty s i ąc em n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  m i e s z k a ł  tain p r z ez  ośm  
m i e s i ę c y .  Zbi ór  jego j es t  n i e o ce n i o ny m  s k a r b e m  dla h i ­
storji  maturalnej,  a wi adomości  jakie obi ecuj e  światu u d zi e ­
l ić  o tych n i eznanych strefach , mają b y ć  bardzo waż ne .  
N i m  co będz i e,  u m i e s z c z a m y  wyj ąt ki  z listu j e go  pi sanego  
j u ż  po po wro ci e  z Patagonj i ,  da t owane go  zaś 18 l istopada  
1S2Ł1 r. z B u e n o s - A y r e s ,

)> P i s a ł e m  ci w p op rz edz aj ącym l iśc ie  ( k t ó r e g o  nie  z n a­
m y )  o po dró ży  mojej  na p ó ł n o c  wsi  d e l  C a r m e n , ponad  
P io -  N egro ,  zkąd m u s i a ł e m  jak najspieszniej  uchodzić  bo­
jąc się  wpaść w ręce  Indjan.  N i ep od ob n a tam p od r ó ż o ­
wać tylko w czas ie  nowiu mi es iąca ,  bo gdy  jest  p e ł n i a ,  ze  
w sze ch  stron trzeba być  wys tawi ony  na n i e b e zp ie c ze ńs tw o  
od dzikich.  P o s z e d ł e m  na p o ł u d n i e ,  i w i d z i a ł e m  tain p u ­
sty nie podobne af ryka ńs ki m.  Z a l e d w i e  uda ł o  mi  s i ę  w y ­
szukać  czterech ludzi ,  kt órzy  odważyl i  s i ę  być mi  p r z e w o ­
d n i k a m i  i towar zy szami  pod ró ży .  Opatrzy l i śmy się  w s z y ­
scy  w bron,  wz ię l i śmy dwadzieścia k o n i ,  j uż to  pod nasze  
b s g a ź e ,  j uż  aby c zas em ulżyć  trudom pi eszej  p od r ó ż y .  Be z  
o de tc hni en i a  po dzies ięć  lub dwanaście  mi l  s z l i ś m y  lub je-

nia
w i d o k ów
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nam b y ł y  przed oczami .  Ziemia ta p r z e z e m n i e  p i e r w s z e ­
go Eu ro pe j cz yk a  został , ,  z wi edzona,  nikt  b o o i e m  nie  c h c ia ł  
narażać się na trudy i m ebc z p i e c z e l i s t w a  wśród s t epów g d z i e  
ni g ł o s  ptaka nia pr z er y wa  wi e cz ne g o  mi lczeni a:  t r udn o  
więc mieć w y o b r a ż e n i e  o mo ich  trudach.  P o d r ó ż  taka d ł u ­
go trwać nie m o ż e ,  j edna k u da ł o  mi s i ę  zabić ki lka o s o ­
bl iwszy,  h z wi er ząt ,  a mi ęd zy  i n n e m i  C o n d o ra ,  o którymi  
?  p rz es a d z o n y c h  powieśc i  Hi szp anów ut worz ono d o m y s ł  ma-  
jący niby objaśnić T y s ią c  nocy.

» P r z y  końcu kwie t ni a P a ta go ńc zy cy  i ki lka i nn y ch  hor d  
u d e r z y ł o  na n a s ,  lecz o dp a r l i śmy  ich natarcie.  Na pa dl i  
byli na osady e u r o pe j s ki e ,  porwal i  tr zod y,  obi eg l i  f or te cę ,  
wr es zc ie  odstąpi l i  w ł o ż y w s z y  na o b l ę ż o n y c h  c i ę ż k i e  w a r un ­
ki ,  a m i e s z k a ń c y  co chwi la c ze kaj ą  no w e g o  ich napadu.

1) Na d ł ug ie j  a wąs ki ej  pr ze s tr z en i  od B u e n o s - A y r e s  aż 
do zatoki  M a g g eb i ń s ki e j , trzy  ty l ko są rodzaje  Indjan : 

.A r f tu k a n o iv ie ,  naj mę żn ie j s i ,  naj l iczni ejs i ,  a wi ęc  najstra­
szniejs i ;  p o t e m  P u elch ow ie  kt órych prawie  do s zc z ę t u  w y ­
n iszczyl i  -tamci ; wr es zc ie  Paiagonow ie  , mi es zk aj ący  na  
p o ł u d n i e  R i o - N e g r o .  S t a r a ł e m  s ię  poznać  d o k ł a d n i e  tych  
ws zys tki ch  Indjan;  m am  s ł o w n i k i  w ich j ę zy ku;  ale Patago-  

. . iowle d z i w ac t w em  s w o j e m  najbardziej  zwracal i  moj ę  u w a g ę ,  
o n i e h  -»y ą j c i e k a w s z e z e b r a ł e m  s z c z e g ó ł y .  N i e  są ol -
bi żyińaui i  wprawdz ie ,  ale p i ę k n y c h  postaci ,  mo cne j  b u d o ­
wy ciała.  M ę z c z y z n i  i kobi et y  z aró wn o malują sob ie  c i a ­
ło  c z e r w o n y m  k o l o r e m ,  pod oczami  b łę k i t n ą  farbą się m a ­
żą-; w czas ie  zas bi twy nad brwiami  mają b i ał e  p l amy dość  
d u ż e .  Kobi et y o k r y te  są dużą  p ła cht ą  sp iętą  na przodz ie  
s i e b i n ą szp i l ką  niby na s ze sc  cali s z er ok o;  w ł o s y  mają r o z ­
d z i e l o n e  na dwa w a r k o c z e ,  j eden n a p r a w ę ,  drugi  naies^tr  
ramie  spada,  na końcach zaś wiszą b r z ę k a d e ł k a ,  albo ka­
wał ki  mi edz i .  W  uszach mają s r eb r n e  k ol cz yk i  kw a dr a ­
to we ,  w i e l k i e  na trzy cale  ś r ed ni c y;  u ramion i rąk mają 
bransole t ki ;  a k i e dy  siadają na ko ni a ,  kł ^dą na g ł o w ę  k a ­
pe l usz  z blachą mi edzi aną ,  p od obn ą do p rz e w r ó c o n e g o  p ó ł ­
miska.  M ę ż c z y ź n i  w c zas ie  b i twy odziani  są w l u k i  i 
proce;  z nich zaś w y p u s z c z o n e  c ios y  r ó wn ie  są straszne  
jak kule.

)) Jak ws z ys c y  Indjanie  p o ł u d n i o w i  tak i oni  ż yj ą  w m a -  
ł y c b  namiotach s k ó r z an yc h ,  k tó r e  mogą z miejsca na m i e j ­
sce pr ze wo z i e .  Czczą ducha z ł e g o ,  k t ór ego  z o w i ą  Gua~ 
leszu.  By wa  on c za sem i dob ry m;  ale więcej  dla tego mu 
się kłaniają  ze  g o  s i ę  boją, jak że  kochają.  W p oż yc iu  to-  
warzyskie in wiele  bardzo mają ć e r em o nj i  któreby s ię  spra­
wi e dl iw ie  n ie  m o g ł y  podobać  nas zym damom; i tak na- 
p r z y k ł a d ,  w czas ie  wesela c zy  z i m n o  czy  c i e p ł o  wrzucają  
pannę  m ł o d ę  w wo dę  po u szy .  Jeże l i  mąż  u m r z e ,  biada 
wdowie;  odbierają jej ws zys tko  co b y ł o  n i ę ż o w s k i e m ,  i z o­
stawiają w n ę dz y  bez  ż a dn e go  Wsparcia.  Zwi erzęta  nale­
żące  do n i ebo sz c zy ka  zabi jają ,  a d r o bn e  klejnoty  j a k i e  tyl­
ko m i a ł ,  z  c i a ł e m  jego razem grzebią ,  u

» W re s zc ie  autor listu tak koi łczy:  i iPpdróże  mo je  bar­
dzo m n i e  z m i e n i ł y ,  nie p o z n a ł b y ś  m n i e ,  g dy ż  c a ł k i e m  j uż  
o s iwi a łe m,  a

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  W  et  z a  w et.  
p r a t a c z a .  —  P a n  dom u .

B a n k r u c tw o

TV D R U K A R K I  G A  Ł e z  O TVS K I E G O  I  K O  I I P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .
raf

D O D A T E K



DODATEK do Nru 113 GAZETY POLSKIEJ z 1830 r.
_  K o m m i s s j a  W o je w ó d z tw a  K ra ko w skieg o . —  W  wyko­
naniu  rozpo rządzen ia  kommis s j i  rządowej  p r zychodów i 
S X . d ' n i .  13 Stycznia r .  b.  do liczby 2 87 14 (5 7 07 )  z r.  
1829 »runtującego się na dek rec i e  Najaśni ej szego pana w 
OJesś ie  pod dn iem 19 s ierpnia  1828 r .  z apadłym podaje  
do publ i cznej  wiadomości ,  iż w dniu 7 maja 1830 począwszy 
od godziny 12 z r a n a ,  odbywać sig będz ie  w biórze kom-  
mi ss j i  województwa Kr akowsk i ego  w sali sessyonalnej  p u ­
bl iczna l icytacja na ' sp r zed az  dwóch pustych placów r ządo-  
wych w mieście  Xiażu W ie lk im ,  obwodzie Miechowskim , 
położonych .  Każdego osobno p r z e s t r z eń  placu,  p i e r ws ze ­
go wynosi  -łokci kwadra towych  3712  cali 2 88 ,  d rugi ego zaś 
•łokci kwadra towych 13401.  Licytacja zaczynać  się będzie  
od s u m m y  p ierwszego placu z łp .  247 gr .  15,  drugi ego z łp ,  
446  gr .  21 w s r eb r ze  albo listach zas t awnych koloru b i a ł e ­
go nominalnej  wa r to śc i ,  a w y n ik ł e  kwoty z l icytacj i  na raz  
op ł acone  być mają.

Każdy  w i ę c  p rzys t ępu jący  do l i cytac j i ,  winien złożyć 
na  vadium do placu pierwszego z łp .  12 gr .  .11,  do d rugi e-  
„O zJp .  22  gr .  10 W s r eb rze  lub listach zastawnych,  a nadto 

•u tr zymujący sig p rzy  licytacji , obowiązany będz i e  zaraz 
z łożyć  d rugą  p od ob ną  ilość. O innych warunkach  l i cytacyj­
nych  , k ażdy  chęć k u p n a  mający poweźmie  wiadomość w 
b iór ze  kommis s j i  wojewódzkie j ,  gdzie nawet  warunki  k u ­
p na  wraz  z tabel lą obsze rnosc  placu wykazującą na drzwiach 
sekcj i  ekonomicznej  wywieszone będą ;  wolno j es t  każdemu  
chęć l icytowania ma j ącemu  o s tanie obecnym placów na 
grunc i e  p r z ekonać  sig. —  Kielce dnia  S lutego 1830 roku .  
Had.  sta. nad. ,  p r e z e s  W id o g ło w .sk i. — Z a m o jsk i, ,S .  J.

  K o m m iss ja  W o je w ó d z tw a  K rakow skiego . —  W wy­
ko nan iu  rozpo rządzen i a  kommiss j i  rządowej  p r zychodów i 
sk a r b n  z dnia  27 stycznia r.  b.  Nro  8799 9 (7 927 )  na  zasa­
dzie oraz. d ek re tu  Naj jaśnie j szego pana w Odessie pod dniem 
19  s ierpnia  1828 r ,  z apad ł e go ,  poda je  do publ i cznej  wia­
domości ,  12 w d .  18 maja 1830,  począwszy od godziny 12 z 
r ana ,  odbywać  sig będz ie  w biórze  kommis s j i  województwa 
Krakowsk i ego  wskl i  sessyonalnej  publ iczna l icytac j a,  na 
spr zedaż  realności  rz ądowej  woj los twa, w Dal eszycach  , 
obwodzie  Kie leckim po łożonego ,  a sk ł adającego sig z s i e ­
dmiu  osad do niego należących,  folwarku tegoż nazwiska , 
i p rawa p ropinowania .

P r z e s t r z eń  ogólna 'wój tos twa wynosi  w łok  6 morgów 23 
i prę tów 149 miary nowo-po lsk ie j .  Licytacja zaczynać  się 5 
będzie  od sum my z łp .  5511 gr .  29  w s r eb r ze  lub listach 
Zastawnych koloru b ia łego  w nominalnej  wartości .

Oprócz  post ąpionej  na l icytacji sum my,  obowiązany b o ­
dzie  p lus - l i cytant  coroczni e skarbowi  p ł ac i ć  yv dwóch ratach | 
z ł p .  229  gr .  8 kan onu ,  z wolnością j e d n a k  sp ł acen i a  tako-  1 
wego mone t ą  brzęczącą;  nadto p r ze jmie  po ży cz k ę  od t owa­
r zys twa k r edy towego  ziemski ego w summie  z łp .  10 ,800 ,  
zaci ągnioną ,  ód k tór e j  p r ze z  na st ępne 24  lat wnosić będzie  
do ka ssy  tegoż t owarzyr twa p r a w e m  se jmo we m z dnia  13 
czerwca 1825 r .  ustanowioną op ł a t ę .  <

Oprócz  po d j t ków i c iężarów do tych dób r  p r z yw ią z a ­
nych,  opłacać  będzie  takża  nowo us tanowiony podat ek  ofia­

ry w ilości z ł p .  90 gr .  21.  K aż dy  p r zys t ępu j ąc y  do l icy­
tacji winien z łożyć  Vadium z łp .  890 g r .  16 w s r eb r ze  lub 
listach zastawnych , a nadto u t r zy muj ący  sig p r zy  l icytacji  
obowiązany będzie  zaraz z łożyć  d r ugą  podo bną  i lość z ł p . .  
890 g r  16 ’. O innych wa runkaeh  licytacji każdy  chęć k u ­
pna mający poweźmie  wiadomość w bió r ze  kommiss j i ,  gdzie  
nawet  warunk i  kupna  wraz  7. t abel lą ź ród ł a  in t ra ty w y k a ­
zującą na drzwiach w sekcj i  dób r  wywjeszone  będą.  Wolno  
j es t  każdem u  cłńęć l icytowania ma j ącemu  o s t anie  obecnym 
dób r  na g runc i e  p r z ekonać  sig. —  Kielce dnia  1S lutego 
1 S30 roku .  —  P rez e s  W ie lo g ło w sk i  — - Z a m o js k i , S.  J .

—  K o m m issja  W o jew ó d ztw a  K rakow skiego. —  W w y ­
konan iu  rozporządzen ia  kommiss j i  r ządowej  p r zychodów i- 
s k a r bu ,  z d n i a  17 lutego r.  b.  N r .  98 4o ( 2108 )  gruntującego 
się na dek rec i e  Naj jaśniej szego pana  w Odessie pod dn i em 
19 (31 )  s i e rpn i a  r .  1828 zapad łym,  podaje do publ icznej  
wiadomości ,  iż w dniu 23**naja r oku  bieżącego począwszy 
od godz iny 12 z r ana , odbywać się będz ie  w biorze k o m ­
missj i  województwą Krakowski ego ,  w sali sessyonalnćj  p u .  
bl i czna  l icytacja na sp r zedaż  dób r  r ządowych  Brzozówka  , 
w obwodzie S topn i ck im  po łożonych  ,  a sk ł ada j ących  sig z 
wsi B rzozówka  , K a r g ó w ,  R u d a ;  z folwarku Brzozówk i ,  
soł tystwa Kargów;  p rop inac j i  w ca łym k lucz u ,  m ł y n a  wo­
dnego w Rudzi e ,  l asu  p r z y l eg ł ego .

Licyt ac ja  zaczynać sig bgdzie ' od  sum my z ł p .  2 6 , 0 30  g r .  
29 w s r eb rze ,  lub listach zastawnych koloru b ia ł ego  w n o ­
minalnej  wartości.  —  Oprócz pos t ąp ione j  na l icy tacj i sun i-  
m y , obowiązany będz ie  plus l i cytant  corocznie  skarbowi  
opłacać w dwóch ratach z łp .  1167 gr.  21 ka non u ,  z wo lno ­
ścią j ednak  spł acenia  t akowego ,mone t ą  b r zęczącą .  Nadto  
p r ze jmie  pożyczkę  od towarzystwa k r ed y t ow ego  z i em sk i e ­
go w summie  z ł .  3 , 200 zac i ągn ioną ,  od k tó r e j  przez  na ­
s t ępne  24  lata wnosić będz ie  do kassy tegoż towarzystwa 
p r aw em  se jmowem z dn i a  13 czerwca 1825 r .  ustanowioną 
opłatęć —  Oprócz  podatków i ciężarów do tych dó b r  p r z y ­
wiązanych,  opłacać  się będzie  także nowo ust anowiony po ­
datek ofiary w ilości z ł .  499  gr .  24.

Każdy p rzys t ępu jący  do licytacji,  winien z łożyć  vadium 
zł .  35S3 gr .  12 w s r eb rze ,  lub l i stach zas t awnych,  a nadto 
u t r zymujący  się p rzy  licytacji , obowiązany będz i e  zaraz 
złożyć  d rugą  podobną  ilość z łp .  3583 gr .  12.

O innych  warunkach l i cytacyjnych,  każdy  chęć kupn a  
mający?, poweźmie  wiadomość w biórze kommis s j i  wo je ­
wódzkie j ,  gdzie nawet  warunki  kupna wraz z tabel lą  ź r ó ­
d ła  ińt raty wykazjuącą ,  na drzwiach w sekcj i  dó b r  r z ą d o ­
wych wywieszone będą.  Wolno jes t  każdemu  chęć l icyto­
wania maj ącemu o s tanie obecnym dó b r  na g runc i e  p r z e k o ­
nać s i e . — Kie l ce  dnia 6  marca 1830 r e k u .  —  Rad ,  sta. nad.  
p r e ze s ,  W ielo g ło w sk i. — - Z a m o jsk i ,  S.  J,

—  K om m issja  w ojew ództw a M azow ieck iego . —  W  wyko­
naniu dwóch roz p o r zą dz e ń  kommis sj i  rządowej  p r z ycho ­
dów i ska rbu  daty 27 stycznia r. b.  Nro ^2 lutego
t, r .  N ro  3y | j | ,  g run tu j ących  się na d ek r ec i e  Naj jaśniej sze­
go Pana w Odessie pod d. 19 s i erpnia  1828 r.  z a pad ły m,  p o ­
daje do publ icznej  wiadomości ,  iż w b ió rze  kommiss j i  wo-
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jewódzklej  przy ulicy Przejazd W i l o i n n  rządowym Nro 016  
na pierwszem piętrze w sali sesjonalnej ,  odby wać sic będzie  
publ i czna licytacja na sprzedaż dóbr rządowych Zdzieebów  
* Babicami i Eucmierz w ekouomji  Zdzieebów,  obwodzie  
Łęczyck im położonych,  a składających s i ę:

1) Z folwarku i wsi Zdzieebów,  z folwarku i wsi Ba­
bice z częścią lasu. —  2)  Z folwarku i wsi Łu cm ier z  ta­
k że  z częścią lasu.

Licytacja zaczynać s i o ' bę d z i e .—  Ad 1) od summy z ip .  
91 ,271  gr. 11. —  Ad 2)  od summy z łp .  66,-161 gr. 29  w 
srebrze albo w listach zastawnych koloru biał ego w nomi ­
nalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji summy,  obowiązany b ę ­
dzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach. —  Ad 
I )  z ip .  4591  gr.  22.  —  Ad 2)  z łp .  32(53 gr. 14,  kanonu  
rocznego z wolność *ą wszakże spłacenia takowego mone ­
tą brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego
ziemskiego w sum mi e  Ad 1) z łp.  2S ,400 .  —  A d ' 2)  z łp.
1 3 , 9 0 0  zaciągnioną,  od której przez następne dwadzieścia 
cztery lata wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa pra­
wem sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 roku,  ustanowioną 
op łatę .

Oprócz podatkow i ciężarów do tych dóbr przywiąza-  
nych,  opłacać się także będzie nuwoustanowiony podatek  
ofiary w ilości: —  Ad 1) z łp .  378 gr. 26 .  —  Ad 2)  z łp .  
193 gr. 11.

Każdy przystępujący do licytacji winien z łożyć  na va­
dium. —  Ad 1) z łp .  10 ,319  gr.  11.  —  Ad 2)  Złp. '7082
gr. 28 w monecie  srebrnej kurs w kraju mającej lub w l i ­
stach zastawnych, a nadto utrzymujący się przy licytacji o- 
bowiązany będzie zaraz z łożyć  drugą podobnąż ilość, to jest:
Ad 1) z łp .  10 ,319.  gr ,  14.  —  Ad 2)  z łp.  7082 gr. 28.

Terinina do licytacji poczynać się mającej od godziny II  
zrana, przeznacza kojnmissja wojewódzka.—  Ad 1) na dzień 
27 maja r. b. —  Ad 2 j na dzień 7 czerwca t. r.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach l i ­
cytacyjnych,  każdy chęć kupna mający poweźmie  wiado­
mość w biórze kommissji  wojewódzkiej , gdzie nawet wa­
runki  kupna wraz z tabellą źródła in traty wykazującą,  na 
drzwiach przy wejściu do sali sesjonalnej  wywieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć l icytowania mającemu, o sta­
ni e  obecnym dóbr na gruncie przekonać s i ę ,  w którym to 
celu do miejscowych . dzierżawców zgłos ić  się na l eży . -— W 
Warszawie d. 2  marca 1330  roku.  —  Radca stanu prezes ,  
R.  R einbieliuski. Sekretarz  jeneralny F ilipecki. .

•—  K om m issja  województwa M azow ieckiego. —  .W wy­
konaniu trzech rozporządzeń kommissj i  rządowej przycho­
dów i skarbu jednej daty 3 lutego r. b . -N ro x 6 '3 i  >
i l § 7 z gruntujących sio na dekrecie  Najjaśniejszego Pana 
w Odessie pod dniom 1 9 -sierpnia 1828  r. zapadłym,  poda­
j e  do publicznej  wiadomości,  iż w biórze kommissj i  woje­
wódzkiej  przy ulicy Przejazd w dom u rządowym Nro 646  
na pierwszem piętrze w sali sessjonalnej,  odbywać się b ę ­
dzie publiczua licytacja na sprzedaż dóbr rządowych : —
1)  Brys le ,  —  2)  Podgorzyce,  —  3) Mentlew w ekouomji  
Brys k  obwodzie Łęczyck im położonych,  a składujących sie.  
Ad 1) Z folwarku i wsi Brysk ludi ież  folwarku i wsi G ó ­

ra. —  Ad 2 )  z folwarku i wsi .Podgorzyce.  —  Ad 3)  z fol­
warku i wsi M’c;itlevV.

Licytacja zaczynać się będzie: —  Ad ?) od summy z łp .
63 ,885  gr. 6.  —  Ad 2)  od summy złp.  25 ,5 99  gr. 4. __
Ad 3) od summy złp.  21 ,941  gr. 1 w srebrze 'albo w li- 
Stach zastawnych koloru białego w nominalnej wartości.

. 0 P*’° Ł? postąpionej na licytacji summy obowiązany b ę ­
dzie pluslicytant skarbowi opłacać iv dwóch ratach: __  Ad
1) złp.  2995  gr.  18. —  Ad 2)  złp.  1170 gr.. 4.  —  Ad 3)  
złp.  1016,  kanonu rocznego z wolnością wszakże spłacenia  
takowego monetą brzęczącą.

Nadto przejmuje pożyczkę od towarzystwa kredytowe­
go z iemskiego.  —  Ad 1) w summie z łp .  46 ,300 .  __ Ad
2) w summie złp.  25 ,60 0 .  —  Ad 3 )  w summie z łp .  11 ,900.  
zaciągnioną,  od której przez następne 24  lata wnosić  
będzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowem z ł .  
13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych,  opłacać się także będzie nowoustanowiony podatek,  
ofiary. —  Ad 1) z łp .  617  gr. 11.  —  Ad 2)  z łp.  341 gr.  
14.  —  Ad 3)  z łp.  158 gr. 2.

Każdy przystępujący do licytacji winien z łożyć  vadium.  
Ad 1) z łp.  7843 gr. 7. —  Ad 2 )  z łp .  3364  gr. 8. —  Ad
3) z łp .  2 568 ,  w moneci e  srebrnej,  kurs w  kroju mającej 
lub w listach zastawnych,  a nadto utrzymujący sie przy l i -  
cytacji obowiązany będzie  zaraz z łożyć drugą podobnążU-  
1 ość, to jest: —  Ad l )  z łp .  7843 gr. 7* —  Ad 2)  z łp.  3°3<3 4 
gr. S. •—• Ad 3) z łp.  2-568.

Termina do licytacji przeznacza kommissja wojewódzka:  
Ad 1) na dzień 3 czerwca r. b. —. Ad 2 )  na dzień 2 4  maju 
r. b. —  Ad 3)  na dzień 17 maja r. b.; licytacje od godzi­
ny 11 zrana zaczynać się będą.

O wszystkich innych prócz powyższyrih warunkach li­
cytacyjnych,  każdy chęć kupna mający poweźmie  wiado­
mość w biórze kommissji  wojewódzkiej,  gdzie nawet wa­
runki kupna wraz z tnbellą źródła ihlraty wykazującą,  na 
drzwiach przy wejściu do sali sesjonalnej,  wywieszone będą.

Wolno jest  każdemu chęć licytowania mającemu o sta.  
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się,  w którym to celu 
do miejscowego nadzierżawey zgłos ić się n a l e ży . —.W War­
szawie dnia 25 b.tego 1830 r. —  Radca stanu prezes,  R.  
R em bieliński. Sekretarz jeneralny,  F ilipecki.

—  K om m issja województwa Augustowskiego. —  Podaje  
się do publicznej wiadomości: i ż - w dniu 23 kwietnia r. b. 
odbywać się będzie  w biórze kou-missji tutejszej,  licytacja 
na dzierżawę folwarku Usnika w obwodzie -Łomżyńskim 
położonego,  a przynoszącego do tej pory intraty rocznic złp.  
4781 gr. 20; dzierżawa rozciągać się będzie od 1 czerwca r. 
b. na lat sge.se, to jest pro 18 jjjy każdy więc chęć osiągnic-  
nia tej possessji mający, opatrzywszy się w kwalifikacją po ­
s tanowieniem xięcia namiestnika królewskiego z dnia 24  
^tycznia 1818 r. przepisaną,  niemniej w vadium złp.  1195,  
winien przez osobiste zgłoszen ie  się do rzeczonego bióra 
dopilnować licytacji , gdzie o warunkach szczegółowych  
takowej zasiągnic bl iższe objaśnienie.  —  Suwałki  dnia 2  
kwietnia 1830 r. —  IJrezes  Mostowski.. Sekretarz j e n e ­
rał ny Tomicki.


